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Blok słowiański
Prawie że codziennie słyszy się w 

potocznej mowie o istnieniu dwóch 
bloków w Europie, bloku wschodnie
go i bloku zachodniego. Mówiąc o 
tych blokach, czyli inaczej o strefach 
wpływów, różni ludzie wyrażają róż
ne poglądy. Jedni uważają, że po
dział taki byłby fatalny w swych 
skutkach (patrz artykuł z 10. 1. 1946 
p. t. „Świat powojenny"), inni znowu 
są mniemania, iż rozbicie takie było
by całkiem zdrowe i wyszło by bez 
szkody dla obu stron.

Źe nie wszyscy ludzie na świecie 
są jednego przekonania i nie wszyscy 
dążą da jednego celu, to jest całkiem 
jasne. Przecież ta właśnie różnica 
poglądów była powftdem do drugiej 
wojnie światowej, a właściwie do dal
szego ciągu pierwszej z lat 1914—18, 
która była niejako uwerturą do ostat
nich krwawych zmagań dwóch prze
ciwnych sobie światów.

Zwołuje się różne konferencje, 
zjazdy itp. Po to prowadzi się umo
wy, pertraktacje, aby dojść wreszcie 
do porozumienia, aby pracować nad 
wspólną ideą dla wspólnego dobra.

Nas interesuje przede wszystkim 
blok wschodni — blok słowiański.

Zaliczając Polskę do bloku sło
wiańskiego, nie patrzymy na nią jako 
na zwykłego członka, ale uważamy 
ją jako najbardziej zainteresowane 
państwo w istnieniu takiego bloku.

Blok słowiański nie jest bynaj
mniej w żadnym wypadku wymierzo
ny przeciwko strefie wpływów anglo
saskich, której przewodniczą w pierw
szym rzędzie Wielka Brytania i Fran
cja. Blok słowiański ma za zadanie 
zjednoczenie wszystkich słowian i po
zyskanie ich dla wpólnego celu, który 
jest zarazem celem całego świata cy
wilizowanego.

Mówiąc o strefach wpływów, nale
ży zaznaczyć, źe nie tylko Europa 
wykazuje na podział na bloki. Wy
kazują go również i inne części świa
ta. Temu nie można zaprzeczyć, wy
starczy bowiem przeczytać uważniej 
kilka pism krajowych i zagranicz
nych, a otrzymamy całkiem wyraźną 
odbitkę tej kliszy. Tak naprzykład 
wyczuwa się już instynktownie two
rzenie się bloku państw wschodnio- 
azjatyckich, w skład którego wchodzą 
głównie Chiny, Mongolia i Mandżuria.

O bloku amerykańskim słyszy się • 
nie tylko dzisiaj, ale mówiono o nim 
już na długo przed wybuchem drugiej 
wojny światowej.

Dlatego też istnienie bloku sło
wiańskiego nie może stać nikomu na * 
przeszkodzie. Świat nie potrzebuje 
się obawiać, by blok taki mógł się 
stać powodem do jakiegokolwiek 
konfliktu.

Podstawowym hasłem dla strefy 
wpływów słowiańskich jest jedność, 
w jedności siła. Gdzie' jej niema, 
tam nie może być mowy o stworzeniu 
chociażby najmniejszego zgrupowa
nia. Tym właśnie zadaniem musimy 
gię zająć, musimy rozszerzyć wśród 
nas hasła wolności, równości i brater
stwa.

Bo cóż było dotychczas wśród nas 
Słowian? Ciągle tylko jakieś zgrzy
ty, niedowierzania jeden drugiemu, 
wykorzystywanie,. sporv graniczne 
j t. p. Jednym słowem panowała nie
zgoda wśród szczepu słowiańskiego. 
Tak naprzykład Rosja niedowierzała
Eęjgg.ł ai - Pslib SJ8&S

Delegaci kanadyjscy
u ministra Rzymowskiego

Warszawa, 1. 2. — W dniu dzi
siejszym minister - spraw zagranicz
nych Wincenty Rzymowski, przyjął 
wyjeżdżającą z Polski delegację „Po- 
lonii“ kanadyjskiej w osobach: redak
tora W. Dudkiewicza i A. Gadaw- 
skiego oraz delegatów kongresu ży
dowskiego w Kanadzie S. Lipshitza i 
E. Caisermana.

Delegaci w rozmowie z min. Rzy
mowskim poruszyli m. in.x sprawę 
wrogiej propagandy zagranicą o rze
komym antysemityzmie w Polsce. De
legacja nie znalazła w Polsce wybu
jałych przejawów antysemityzmu, a 
fakty, zresztą nieliczne, które poznali 
— uważają za ponure dziedzictwo 
okupacji hitlerowskiej i przeszłości 
sanacyjnej oraz czynników reakcyj
nych, godzących równocześnie w spo
łeczeństwo polskie i żydowskie. De
legaci wyrazili się z uznaniem o akcji 
Rządu przeciw antysemityzmowi, 
podkreślając, że pomimo, iż Rząd ten 
jest pierwszym w historii Rolski, któ
ry wypowiedział wojnę antysemityz
mowi i zapewnił wszystkim obywate
lom równe prawa, jest atakowany za
granicą przez wrogów demokracji 
polskiej — jako antysemicki.

W odpowiedzi min. Rzymowski po
dziękował delegatom za ich przychyl
ny stosunek do wysiłku odbudowy

Londyn. „Economist" poświęca 
artykuł wstępny wewnętrznej gospo
darce angielskiej. Głównym celem 
rządu jest zapobieżenie wszelkimi 
sposobami inflacji. Ekonomiczna przy
szłość kraju uzależniona jest ód zdol
ności eksportowej i to po cenach kon
kurencyjnych. Jeżeli kontrola rządo
wa ma uratować gospodarkę narodo
wą, to przede wszystkim należy u- 
trzymać niskie koszta produkcji. 
Tymczasem nic się nie dzieje w tym 
kierunku. Płace wzrastają. Początko
wo chodziło o podniesienie płac naj
gorzej płatnych robotników przemy
słu węglowego, tekstylnego i rolnic
twa. Ale inne płace automatycznie 
też wzrosły. W ten sposób zawsze bę
dzie brakowało robotników w produk
cji węglowej, tekstylnej i rolniczej. 
Wydajność pracy N znacznie zmalała

Polski. Jako przykład stosunku Rzą
du Poslkiego do Żydów, min. przyto
czył sprawę repatriacji Żydów ze 
Związku Radzieckiego i osiedlenie ich 
w Polsce. Na zakończenie wizyty ob. 
W. Dutkiewicz, który jest sekreta
rzem Towarzystw© Pomocy Polsce i 
red. „Kroniki Tygodniowej" w To
ronto, złożył w imieniu delegacji na 
stępujące oświadczenie: ^

„W imieniu delegacji dziękuję pa
nu, panie ministrze, za nadzwyczaj 
serdeczne przyjęcie, jakiego dozna
liśmy podczas pobytu w Polsce. Do
tyczy to zarówno władz i instytucyj, 
jak też i poszczególnych obywateli. 
Nawet przysłowiowa polska gościn
ność, znana nam zresztą, jako Pola
kom, wprowadzała nas ciągłe w zdu
mienie i prześcignęła nasze najśmiel
sze nawet oczekiwania. Po powrocie 
do Kanady będziemy kontynuować 
naszą pracę niesienia pomocy Polsce. 
Będziemy też szerzvć prawdę o sto
sunkach w kraju. Będziemy to robić 
znacznie lepiej, { gdyż zapoznaliśmy 
się ze stosunkami na miejscu w Pol-~ 
sce". Żegnając delegację, min. Rzy
mowski prosił delegatów o rozpo
wszechnienie w Kanadzie tego, co 
widzieli w Polsce, gdyż w ten sposób 
najłatwiej zyska się przychylność dla 
naszych wysiłków. (PAP).

wskutek przemęczenia wojennego. Je
żeli nic się nie zmieni, koszty produk
cji wzrośną, a produkcja pozostanie 
na tym samym poziomie. Dopóki 
choćby jeden kapitalista pozostanie 
w kraju, robotnik w myśl zasad Par
tii Pracy będzie starał się pracować 
mało, a żądać dużo. Przed wojną 
sprawy te regulowane były przez re
zerwową armię bezrobocia. Dziś tego 
nie ma, bezrobocie w zasadzie nie 
istnieje. W ZSRR, gdzie pracodawcą 
jest państwo, zachęta ministrów mo
że być skuteczna, ale żaden minister 
nie powie, że dochód robotnika musi 
być uzgodniony z prawami gospodar
ki narodowej. Jeżeli nie potrafimy 
dojść do tego uzgodnienia, to gospo
darka angielska stoczy się znowu na 
niski poziom kartek, kjlejek i ogólnej 
powojennej nędzy".

Prace kolei w cyfrach
W arszaw a , 1. 2. W grudniu ub. ro

ku Polskie Koleje Państwowe przewiozły 
11.702.315 pasażerów (nie licząc repatrian
tów i przesiedleńców). Wpływy z przewo
zu osób i bagażu wynosiły ogółem 379 mi
lionów 200.762 zł. Repatriantów i przesie
dleńców przewieziono 359.249 osób.

Ogółem w ramach akcji repatriacyjnej 
i przesiedleńczej w roku 1945 (od maja do 
31 grudnia 1945 r.) przewieziono 4.154.871 
osób. W grudniu ub. roku naładowano na 
potrzeby ogólno-gospodarcze w kraju 182. 
tysięcy 21 wagonów, uruchamiając dla tych 
przewozów 17.729 pociągów towarowych. 
Wpływy za te przewozy wynosiły 161 mi
lionów 941.898 złotych. Planowe przewozy 
dla potrzeb gospodarczych kraju i na eks
port, wykonane w grudniu, wynosiły 116,8 
procent. 1

Buraków; cukrowych załadowano 5692 
wagonów, od początku kampanii buracza
nej (od 20 października do 31 grudnia ub. 
roku) naładowano ogółem 29.351 wagonów 
buraków.
. Praca portów Gdańska t Gdyni wyrazi
ła się w grudniu 1945 r. W cyfrach nastę
pujących: załadowano ca eksport 107.965,5 
ton różnych towarów (węgiel, koks, ce
ment i różne artykuły przemysłowe), wy
ładowano (import) 97.585 ton (przesyłki) 
UNRRA, rudy itp.) (PAP)

Ogdlnopołska S o n fr a ia  węglowa 
z odziałem p s y  zagraoiczssi

Ka t owi ce ,  1. 2. W dniu 30 bm. ro* 
poczęła się w Katowicach ogólnopolska 
konierencja prasowa, zwołana przez Cen
tralny Zarząd Przemysłu Węglowego. 
Oprócz dziennikarzy polskich, reprezentu
jących wszystkie ośrodki krajowe z War
szawą na czele, przybyli również liczni 
dziennikarze zagraniczni.

Pierwszy dzień został przeznaczony na 
zapoznanie przybyłych gości z poszczegól
nymi ośrodkami górniczymi.

Specjalnymi samochodami udali się 
dziennikarze do Zjednoczeń Węglowych; 
Rudzkiego, Zabrskiego, Gliwickiego, Bytów, 
skiego, Chorzewskiego. W programie u- 
względniono więc szerokp nowoprzyłączo* 
ne kopalnie opolskie. Drugi dzień konfe
rencji będzie poświęcony omówieniu cało
kształtu prac i osiągnięć przemysłu węglo
wego w ubiegłym roku,

Ziwidowanis i t e M z i j t i i  M
Szc.zecin,  1. 2. Milicja Obywatelska 

w Szczecinie wykryła i zlikwidowała nie
bezpieczną bandę, złożoną z polaków i de
zerterów rosyjskich. Banda ta, składająca 
się z kilkunastu doskonale uzbrojonych lu
dzi, ma na sumieniu 14 morderstw oraz 
szereg napadów, włamań i rabunków.

Radzyń,  1. 2. Na terenie powiatu 
radzyńskiego, w gminach: Trzebierzów, Ce
liny, Kąkolonice, uzbrojone bandy NSZ do
kona szeregn napadów na żołnierzy Woj
ska Polskiego, będących na urlopach po 
wsiach.

We wsi Trzebierzów uprowadzono bę
dącego na urlopie funkcjonariusza Urzędu 
Bezpieczeństwa, którego mimo usilnych po
szukiwań nie można było odnaleźć. (PAP)

„Economist" o sytuacji gospodarczej Anglii

Czechosłowacji, ta ostatnia zaś ciągle 
miała coś do zarzucenia Polsce. Ta 
sama historia powtarza się na Bał- 
kanie (Jugosławia, Bułgaria i Mace
donia].

Trwając w ciągłych zatargach mię
dzy sobą, nie zauważono trzeciego 
który czatował jak wilk na bezbronną 
owcę. Nie zauważono haczykowaetgo 
krzyża hitlerowskiego, zapomniano o 
Trzeciej Rzeszy!

I jak staropolskie przysłowie mó
wi: gdzie dwóch się kłóci, tam trzeci 
korzysta, Niemcy wykorzystali sytu
ację i rozpoczęli swą krwawą pacy
fikację.

Hitler w swym przemówieniu z dn. 
22 sierpnia 1939 oświadczył: „Bądź
cie surowi i nie znajcie łaski. Trze
ba działać szybciej i brutalniej o<ł 
przeciwników!".

Dzisiaj widzimy skutki. Opamięta- 
po Się, było Już za pćznp,

wano się porachunkami granicznymi, 
nie myśląc o germanach, których cień 
grabieżnej ręki padał na ziemie sło
wiańskie.

Dzięki szczęśliwemu zrządzeniu lo
su, dzięki .ofiarnej walce trzech mo-, 
carstw oraz wszystkich miłujących 
wolność państw europejskich, Niem
cy przegrali najstraszniejszą z do
tychczasowych wojen, która była wy
mierzona jedynie przeciw państwom 
słowiańskim, a głównie przeciw Pol
sce i Rosji. Potęga hitlerowska legła 
zdruzgotana doszczętnie, zmiażdżona 
ręką świata prawdy, pokoju i wol
ności!

Państwa? słowiańskie, opierając się 
agresji germańskiej, spełniły święty 
obowiązek nie tylko wobec siebie, ale 
i wobec reszty świata. Zapłaciły co- 
prńwda swój opór ofiarą męczenni
ków, ofiarą krwi, Ale wspólnie prze
lana krew przyczyniła się do zacieśnie

nia więzów pomiędzy narodami bloku 
słowiańskiego.

Obecnie narody słowiańskie świa
dome są roli, jaką mają do spełnie
nia. Wiemy, że naszym odwiecznym 
wrogiem są tylko i jedynie Niemcy! 
Musimy za wszelką cenę dążyć do 
zwalczania wszelkiej proniemczyzny. 
Sympatie okazywane pokonanym 
Niemcom muszą zniknąć! Naród, któ
ry pogwałcił prawa ludzkości, który 
wy‘dał morderców i szatanów w ludz
kiej skórze, nie może i nie ma prawa 
należeć do grona narodów miłują
cych pokój i szanujących wolność 
człowieka!

Dlatego też wszystkie narody sło
wiańskie muszą dążyć do jedności. 
Wszyscy Słowianie: Polacy, Rosja
nie, Czesi, Jugosłowianie itd. muszą 
stanąć jak jeden mąż! Stanąć silni 
i zjednoczeni na posterunku pokoju
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Z posiedzenia Miejskiej Rady Narodowej
Dzień 6 marca, jako rocznicę oswobodzenia Grudziądza, 

miasto obchodzić będzie uroczyście
Dnia 28. 1. br. odbyło się IX posiedzą- 

nie Grudziądzkiej Miejskiej Rady Narodo
wej.

Przed przystąpieniem do porządku obrad 
przewodniczący MRN tow. Zarzycki ode
brał ślubowanie od dwóch nowych rad
nych ob. Wilandta i ob. Obrębskiego. Na
stępnie podał do wiadomości, ie rocznicą 
oswobodzenia Grudziądza, t.j dzień 6. 3., 
miasto nasze obchodzićbędzie uroczyście. 
W tym celu wyłoniony będzie komitet, do 
którego wejdą: Prezydium MRN, przedsta
wiciele miejscowego garnizonu, partyj po
litycznych, Tow, Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej, T-wa Przyjaciół Żołnierza, Związku 
Zachodniego oraz kierownik M. Oddziału 
Inf. i Prop.

Do wydawania opinii o kandydatach na 
posady państwowe uchwalono wydelegować 
6 radnych i to po jednym z każdej partii.

' Następnie rada wysłuchała obszernego 
sprawozdania Zarządu Miejskiego, dotyczą
cego wykonania uchwał Rady.

W sprawie dodatku drożyźnianego 
dla pracowników samorządowych

Ożywioną dyskusję Wywołał wniosek 
Zarządu Miejskiego o przyznanie 50% do
datku drożyźnianego dla pracowników sa
morządowych. Prezydent miasta ob. Mó
wić sk i oświadcza, że pracownicy samorzą
dowi są bodaj najgorzej wynagrodzeni po
śród wszystkich pracowników. Chętnie po
piera wniosek, jednakie samo wstawienie

potrzebnych na to sum do budżetu sprawy 
nie rozwiąże. Aby wypłacać pensje, trzeba 
mieć pieniądze. A tych miasto nasze nie
ma, Jesteśmy bardzo upośledzeni w porów
naniu do Bydgoszczy czy Torunia. Dlatego 
też' apeluje do Prezesa Rady ob. Zarzyc
kiego, aby, jako członek Wydziału Woje
wódzkiego, poparł starania miasta o odpo
wiednie subwencje. '

Radny tow. Niedziałek stawia wniosek, 
aby za miesiące styczeń — marzec przy
dzielić pracownikom samorządowym arty
kuły żywnościowe z budżetu stołówki, zaś 
na rok budżetowy 46/47 należy się starać 
o subwencją na ten cel.

Wniosek pracowników KKO o obniżkę 
taryfy za światło i gaz, Rada odrzuciła, mo
tywując to tym, że pracownicy KKO mają 
znacznie wyższe uposażenie, aniżeli pra
cownicy Zarządu Miejskiego,

Statut dot. opłat za badanie zwie
rząt, podatku od zabaw, opłat za 

wywóz śmieci
Dalej uchwalono: zmiany statutu za ba

danie zwierząt rzeźnych, za korzystanie z 
urządzeń rzeźni, zmianę statutu podatku 
od zabaw.

Przyjęto również statut opłat za wywóz 
śmieci, Na propozycję Zarządu Miejskiego 
ustanowiono opłatę w wysokości 20% od 
pobieranego komornego.

nienie innych artyknłów miasto czyni sta
rania.

Przyspieszyć • 
wybór wiceprezydenta

Nie małą sensację wywołał nag<y wnio
sek radnych klubu PPR o niezwłoczny wy
bór wiceprezydenta miasta. Po doskonalej 
replice radnego tow. Niedziałka, radny Ka
linowski zmodyfikował ten wniosek w -tym 
sensie, że jeśli w ciągu sześciu dni wice
prezydent nie będzie zatwierdzony, należy 
zwołać nadzwyczajne posiedzenie Rady, 
celem wyboru wiceprezydenta. Rada przy
jęła to jako dezyderat. K.

Pom orski Przemysł Drzewny
W Dyrekcji Lasów Państwowych w To

runiu odbyła się konferencja kierowników 
Zakładów Przemysłu Drzewnego, podlega
jących administracji Dyrekcji Lasów Pań
stwowych. Dyrektor Lasów Państw owy cn 
•inż. Niezabitowska przedstawił prace orga
nizacyjno na tym odcinku do chwili obec
nej. . +

Pomimo olbrzymich zniszczeń urucho
miono dotychczas 37 tartaków, a w naj
bliższym czasie ruszy jeszcze 19 tartaków. 
Czynne są nadto: największa w Polsce fa
bryka dykt w Bydgoszczy, 2 fabryki weł
ny drzewnej, 3 fabryki skrzynek, 1 fabry
ka listew i trzonków, 1 fabryka ramek do 
cametntowni, 2 fabryki okien . inspekto
wych itd.

Zagadnienie budowy mostu przez Wisłę
Najważniejszą sprawą dla naszego mia

sta, to sprawa budowy mostu przez Wisłę. 
Dla tego też punkt ten najżywszą wywołał 
dyskusję, Z przemówień radnych przebijała 
głęboka troska o to, czy most, mający być 
wybudowany, będzie takim, jaki pragnęli 
byśmy mieć, i jak! jest niezbędny dla tak 
uprzemysłowionego i rwącego się do życta' 
miasta, jakim jest Grudziądz.

Prezydent miasta wyjaśnia, że Minister
stwo wyasygnowało 20 milionów ido tych 
na budowę mostu kołowego, Jednokierun
kowego. Wstępna prace już są rozpoczęte. 
Miasto nasze, aczkolwiek ubogie, musi dać 
również pomoc.

Nie możejny dać dużo, ale pomagamy, 
gdyż most mieć musimy. Czas trwania bu
dowy mostu przewidziany jest na 6 mie- 
nięcy.

Przewodu. Rady tow. Zarzycki stwier
dza, że miasto winno się domagać, by most 
ten był kołowym i kolejowym, co dało br 
się przeprowadzić przy niewiele większycn 
kosztack. Radny tow. Niedziałek wyjaśnia, 
że odpowiednie petycje w tej sprawie zło
żył już w odnośnych Ministerstwach. Radny 
Wllandt wyraża życzenie, by moet był 
'łwukłerunkowy.

Sprawozdanie 
Komisji Administracyjnej

Obszerne sprawozdanie Komisji Admi
nistracyjnej referował' radny Kalinowski. 
Ponieważ w sprawozdania tym poruszone 
szereg problemów, żywo obchodzących 
mieszkańców naszego miasta — omówimy 
je szerzej w następnych numerach ,,Głosu".

Celem zbadania sprawy przejęcia ma
gazynów w Tuszewle wyłoniono komisję w

składzie: radny Klinikownki, radny Urba
niak, ob. Wehnan.

Sprawy mieszkaniowe —  
Tramwaj do Strzelnicy

W dyskusji nad sprawozdaniami Prezy
dent miastś podaje do wiadomości, ie domy 
na Chełmińskim Przedmieściu zostały zwol
niona przez Armię Czerwoną. Część mie
szkań przydziela się już rcflektantom, a po 
wyremontowaniu, przydzieli się resztę. Ma
my nadzieję, że z wiosną problem mieszka
niowy będzie rozwiązany. Komunikacja z 
tą odległą dzielnicą, jaką jest Chełmińskie 
Przedmieście będzie ułatwiona, gdyż w 
przyszłym tygodniu uruchomiony będzie 
tramwaj do Strzelnicy,

Zasiłki dla wdów — Jakość mleka
Wiele kłopota sprawiło Zarządowi Miej

skiemu wstrzymanie zasiłków dla wdów po 
poległych z roku 1439. W Grudziądzu ma
my około 100 takich wdów, które teraz 
muszą korzystać z Opieki Społecznej.

Radny Stnnkoweki, prze w. komisji do 
badania mleka, ostro krytykuje niesumien
nych dostawców mleka, jak i niektóre miej
sca sprzedaży mleka. Komisja znalazła mle
ko posiadające 0,5—0,7 tłuszczu, podczas 
gdy pełnowartościowe mleko powinno mieć 
około 3%.

Radny Konarkowskt oświadcza, ie jest 
w posiadaniu danych, iż w magazynach 
„Społem" znajduje się 2600 kg mleka w pro
szku oraz większa ilości artykułów ży
wnościowych. Zapytuje się dla czego arty
kuły nie są rozdzielane między ludność. 
Prezydent miasta wyjaśnia, że mleko to już 
zostało zwolnione dla missta, zaś o zwoi-

Z Pomorza
CHEŁMNO.

— 165 proc. zdanych świadczeń w zboża.
Ob. Mackiewicz Jan, zam. w gromadzie 
Czarze, gm. Dąbrowa Chełm., właściciel 
6-hektarowego gospodarstwa rolnego, zdał 
kontyngent w zbożu w 165 proc. Zwrócić 
należy uwagę na fakt, że gmina Dąbrowa 
Chełm. je«t jedną z ostatnich w powiecie, 
co nie wywarło na Maćkiewiczu wpływu 
demoralixu;ącego. Wręcz przeciwnie, sta
ną ął ponad władnymi korzyściami, zrezyg
nował z koniunkturalnych cen wolnego 
rynku, oddał świadczenia w 100 proc., a 
następnie, wnikając w sytuację szerokich 
rzesz pracowników miejskich, sam sobie 
wyznaczył normę o 65 proc. wyższą od u- 
rzędowej. Maćkiewicz niech będzie przy
kładem dla opieszałych 6ąeiadów i niech 
do 15 lutego, tj. do dnia ukończenia do
datkowej akcji, wykonają świadczenia, jeśli 
jui nie w skali Maćkiewicza.. to przynaj
mniej, w 100 procentach. Życie w społe
czeństwie, to nie tylko wykorzystanie mo
żliwości własnego rozwoju w jego ramach, 
ale również ponoszenie świadome i chętne 
pewnych ciężarów.

“ WĄBRZEŹNO
— Z pobytu Wojewody Pomorskiego 

w Wąbrzeźnie. Gnegdaj gościł w Wąbrzeź
nie ob. Wojewoda, pragnąc się dow:e<łzieć 
o bolączkach rolników tut. powiatu i o 
stanie planu realizacji świadczeń rzeczo
wych. W związku z tym odbyła się w sali 
posiedzeń Starostwa Pow. w Wąbrzeźnie 
pod przewodnictwem ob. Starosty Pow. 
Z. Czarnockiego odprawa burmistrzów, wój
tów, sołtysów, gminnych komendantów Mi
licji Obywatelskiej i referentów świadczeń 
rzeczowych z całego powiatu, przy współ
udziale przedstawicieli partyi politycznych, 
PUR‘u, Urzędu Ziemskiego, Pow. 0<?*’iału 
Informacji i Propagandy oraz kierowników

ł Spółdzielni Rolniczo-Handlowej, Samopo
mocy chłopskiej i „Społem". Ob, Wojewo
da zaapelował do zebranych, aby zmobili
zowano wszystkie siły, celem zakończenia
do dnia 15 lutego br. aikcji ściągania świad
czeń rzeczowych, na co w odpowiedzi sta
rosta Czarnocki przyrzekł w imieniu swo
im i zgromadzonych wywiązać się z nałożo
nego zadania w oznaczonym terminie,
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
NA SOBOTĘ, 2 LUTEGO

8.00 — Hymn i Sygnał czasu; 8.05 — 
Program na dzień bieżący; 8.10 — Dziennik
poranny; 8.25 — „O czym pisze prasa sto
łeczna"; 8.30 — Muzyka poranna z płyt, 
11.57 — Sygnał czasu; 12.03 — Artykuł po
lityczny; 12.10 — Streszczenie wiad. dzien
nika porannego; 12.15 — Audycja wojsko
wa; 12.30 — Transmisja z Krakowa: „Hołd 
pamięci Wl. Żeleńskiego w 25-tą rocznicę 
śmierci"; 13.30 — Ogólnopolski turniej re
cytacji utworów Adama Mickiewicza; 14.00
— Koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod 
dyrekcją Feliksa Dierźanowskiego; 14.40 — 
Przegląd codzienny w opr. red. Jana Mięt- 
kowskiego; 14.50 — Muzyka z płyt; 15.00
— Skrzynka PCK; 17.00 — Koncert muzyki 
lekkiej; 18.05 — „Legenda północna” we
dług opowiadania Zofii Śmidowiczowej, 
Słuchowisko dla dzieci; 18.35 — Recenzje;
18.40 — Audycja dla modzieży — „Z le
gend dawnego Egiptu". 18.55 — XI audycja 
z cyklu poświęconego polskiej muzyce lu
dowej w opr. i pod dyrekcją Jerzego Ol
szewskiego; 19.25 — Reportaż dźwiękowy;
19.45 — Dziennik wieczorny; 20.00 — II au
dycja z cyklu „40 lat piosenki" (powtórze
nie); 20.45 — Turniej recytacji1 utworów 
Adama Mickiewicza; 21.00 — Muzyka z 
płyt; 21.15 — Audycja dla Polaków za
granicą; 21.30 — Skrzynka poszukiwania 
rodzin zagranicą; 22.00 — Muzyka tanecz
na z płyt; 22.30 — Ostatnie wiadom. dzien
nika radiowego; 22.40 — Program na jutro;
22.45 — Muzyka taneczna z płyt; 23.25 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą;
24.00 — Hymn,

NA NIEDZIELĘ, 3 LUTEGO
8.00 — Hymn i Sygnał czasu; 8.05 — 

Pro-gram na dzień bieżący; 8 10 — Dziennik 
poranny; 8.25 — „O czym pisze prasa sto
łeczna"; 8.30 — Muzyka z płyt; 11.57 — 
Sygnał czasu; 12.03 — Artykuł polityczny; 
12.10 — Streszczenie wiad. dziennika po
rannego; 12.15 — Audycja wojskowa; 12.30
— Transmisja z Katowic: Poranek symfo- 
niczay;13.30 — „Pani Twardowska” — gro
teska radiowa według ballady Adama Mic
kiewicza; 14.00 — Koncert Małej Orkiestry 
PR pod dyrekcji Aleksandra Junowicza;
14.40 — Przegląd tygodniowy w opr. red. 
Jana Matkowskiego; 14.50 — Kronika kul
tury; 15.00 — Skrzynka PCK; 17.00 — Po
południe przy mikrofonie (Transmisja z 
Łodzi); 18.15 — „Piotr Czajkowski" — au
dycja słowno-muzyczna dla dzieci starszych 
z cyklu „Wielcy Kompozytorzy"; 18.35 —- 
„Przy głośniku" — „Latarnik Radiowy";
18.40 — Audycja dla młodzieży; 18.55 — 
Muzyka z płyt; 19.00 — „Uśmiech i piosen
ka" — Transmisja z Krakowa; 19.15 —
, Radi okronik a"; 19.25 — „Podróż po 
świecie"; 19.45 — Dziennik wieczorny;
20.00 — „Mozaika muzyczna”; 20.45 — „Ka
ra" — fragment noweli Stefana Żeromskie
go; 20.55 — Program na jutro; 21.00 — 
Tygodnik dźwiękowy; 21.15 —- Audycja dla 
Polaków zagranicą; 21.30 — Skrzynka po
szukiwania rodzin zagrłnicą; 22.00 '— Au
dycja rozrywkowa. (Transmisja z Katowic); 
22.30 — Ostatnie wiadomości dziennika ra
diowego; 22.40 —: Najciekawsze audycje 
przyszłego tygodnia; 22.45 — Koncert z 
płyt; 23.25 — Skrzynka poszukiwania rodzin 
zagranicą; 24.00 — Hymn.

ALFONS A. OLKIEWICZ. (11

Trzydzieści siedem plus trzy
POWIEŚĆ KRYMINALNA 

(Ciąg dalszy).
— Inny? Wątpię.
Stawińską wstała. Jej spojrzenie 

było chłodne.
— Zresztą, jak pan chce.
— Z duchem nie chcę walczyć —■ 

rzekł z naciskiem komisarz.
'•— Ach, pan myśli o Loniaku?
— Tak.
— Zemsta zza grobu, czy coś w tym 

rodzaju?
— Właśnie.
Uśmiechnęła się dziwnie, bawiąc 

tię czarnymi paciorkami szklanymi 
•wego naszyjnika.

— Uważam rozmowę za skończoną. 
•— Ja zaś — nie. Bo powiem jęd

rnym zdaniem.,.
Spojrzała na niego,
— I co ma pan jeszcze do powie

dzenia? „
— Że sprawę tę odkładam do ku

rzu magazynu spraw nierozwiąza
nych.

— Wtedy pan — hm — źle robi. 
Komisarz skierował się ku drzwiom.

: — Panie komisarzu, pan odkłada
da *kt atftedy, gdy pną zaczy

na być interesująca, właśnie od tego 
punktu.

— Od którego punktu?
— Od punktu kropki nad „i",
— Bez hieroglifów, bez hierogli

fów, pani! Nienawidzę je!
— Jak pan chce. Do zobaczenia, 

panie komisarzu. ^
Stanął i nie obejrzawszy się, rzekł;
— Pani chce tu pozostać?

— Uważa pan pozostanie tu w no
cy za makabryczne, prawda?

— Dobrej, bezsennej nocy — od
parł ironicznie i wyszedł.

Cecylia Stawińska słyszała zamy
kanie drzwi i kroki komisarza ęo scho
dach. Również trzask bramy domu 
doszedł do jej uoha, po czym cisza 
zaległa. Poprostu głusza w niej i w 
mieszkaniu.

Wstała kpodeszła do okna. Odsło
niła zasłonę i spojrzała na ulicę. La
tarnia uliczna rzucała swój ł>Task na 
front domu przeciwległego. Blask się
gał aż do okien pierwsze|o piętra.

Ktoś stanął w kręgu światła latar
ni. Stawińska skupiła uwagę na ową 
ostać. Był to mężczyzna. Zapalał a- 
urat papierosa, po czym rzucił palą

cą zapałkę i poszedł dalej.

Stawińska odetchnęła z ulgą. Za
słoniła spowrotem okno.

— Dziwne, że tai głusza przepełni
ła pokój i — we mnie ona jest — dzi
wne — szepnęła półgłosem do siebie.

Chodziła po miękkim, puszystym 
jak mech, dywanie. Stanęła koło wy
sokiego, czarnego wazonu, pełnego 
sztucznych, białych dalii. Przesunęła 
po nich wąską dłonią powoli, w zadu
mie. Gdy Stawińska, tak stojąc w głę
bokiej zadumie, w odrętwieniu myślo
wym, nie słysząc, co się wokoło niej 
działo, po cichu, bez szmeru stanął za 
nią wywiadowca Trzebiński.

Nagle, tknięta jakimś przecuciem 
czyjejś obecności, widząc cień na dy
wanie, odwróciła się raptownie.

— Przepraszam — szepnął Trze
biński z eleganckim ukłonem. —■ 
Przestraszyłem panią.

— Nie, bynajmniej — odparła ze 
spokojem w głosie.

Delikatny zgrzyt zapadających w 
zamek tajnych drzwi skierował spoj
rzenie Cecylii w tę stronę.

Uśmiechnęła się.
— Pan tam wszystko słyszał. Sły

szał pan całą rozmowę.
— Tak.
— Wie pan więc, że komisarz nie 

podjął badań, dochodzeń od punktu 
przezemnie jemu podanego.

— Wiem i powiem pani, że i Ja od 
tego punktu nie rozpoczynam.

— Nie? — zdziwiła się, odstępu
jąc od Trzebińskiego o dwa kroki. — 
Doprawdy?

-— Wiem, że pani przez N określa 
Natalię, bo to drugie imię Celiny, 
przez I Ignacego, a przez C Cecylię.

— Cecylia? Tc moje imię.
— Więc Cecylia. Z kropki nad „i“ 

niby z fatalnej gwiazdy, idą promie
nia śmierci na Loniaka.

— To> zła gwiazda przeznaczenia 
Loniaka.

— Tak, Loniaka, nieślubnego pani 
syna, z którym miała pani intym —

— Ależ! — podniosła rękę. — Ani 
słowa więcej!

— Zgadłem -«— ciągnął dalej.
. —Kto panu to wszystko powie

dział? — przerwała mu szybko. — 
Kio?

— Celina.
— Moja córka?
Zaległo krótkie milczenie.
— Powie pan jeszcze, że Ja otru

łam swego nieślubnego syna?
Dyszała zdenerwowana, aż siadła 

w pobliskim fotelu.
Trzebiński nie spuszeeał wzjcfeu z 

pięknej kobiety. Obserwował grę jej 
twarzy bezustannie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Proces b.^biskupa Spletta

„Biskup z łaski Forstera '1
W drugim dniu rozprawy przeciwko by

łemu biskupowi Splettowi, Prokurator zadał 
oskarżouemu pytanie, kiedy został przez 
niego wydany pierwszy zakaz używania 
Języka polskiego w kościołach. Oskarżony 
odpowiada, że zarządzenie tego rodzaju wy
dane zostało przez niego dopiero w kwiet
niu 1940 r.

Następnie prokurator zadaje oskarżone- 
ran pytanie, czy znany mu jest nadany przez 
Stolicę Apostolską przywilej absoiucji ge
neralnej w stosunku do Polaków, zamiesz
kałych na terenie Rzeszy i czy w związku 
z tym przywilejem wydawane były przez 
niego jakie zarządzenia. Oskarżony odpo
wiada przecząco.

Rzeczoznawca proL Wilamowaki stwier
dza, że na biskupie Splecie ciążył bez
względny obowiązek zastosowania uchwały 
Stolicy Apostolskiej do ludności polskiej, 
zamieszkałej na terenić Gdańska i diecezji 
Chełmińskiej, podczas całej wojny.

Na pytanie prokuratora, czy oskarżony 
nie zakazał stosowania przywileju absoiucji 
generalnej, okazuje on wielkie zdziwienie i 
odpowiada przecząco.

Przewodniczący na prośbę prokuratora 
odczytuje zeznanie ks. Preussa o tym, że 
Splett zakazał mu stosowania absoiucji ge
neralnej wobec Polaków nie umiejących 
po niemiecka.

Po przerwie zeznaje świadek Moczylski, 
który mówi ujemnie o ojcu oskarżonego i 
omawia obszernie stosunki polityczne, pa
nujące na terenie Wolnego Miasta. Ojciec 
oskarżonego był wielkim wrogiem Polaków, 
co ujawniło się zwłaszcza, gdy był wice
marszałkiem Sejmu gdańskiego. Splett był 
zaufanym Forsti 
z laski Forstera

Z kolei zeznaje ks. Kamiński, który wy
raża przypuszczenie, że zarządzenia anty
polskie były wynikiem nacisku hitlerow
skiego.

Po zeznaniach świadków, prokurator za
pytuje oskarżonego, kto upoważnił go do 
wydania zakazu posługiwania się językiem 
polskim już 6. 9. 1929 r., a więc w chwili, 
gdy toczyła się jeszcze walka z Niemcami. 
Oskarżony oświadcza, że już wtedy istniał 
zakaz używania języka polskiego i że zarzą
dzenie swoje wydał on w celu ratowania 
księży polskich i religii.

Następnie świadek dr Kędzierski wyra
ża przypuszczenie, że Forster darzył Spletta 
specjalnym zaufaniem i wskutek tego został 
on mianowany biskupem. Świadek Faferek, 
dawny pracownik Komisariatu RB w Gdań
sku, stwierdza, że w tej sprawie było nie
dopatrzenie ze strony ambasadora polskiego 
w Rzymie. Powszechna opinia o Splecie w 
Komisariacie Generalnym była ujemna.

Zeznania świadków obrony
Po przesłuchaniu świadka Bukowskiego, 

sąd przystąpił do przesłuchania świadków 
obrony.

Ks. J. Paszota stwierdza, że zarządze
nia antypolskie, w szczególności zakaz spo
wiedzi w języku polskim, były wydawane 
na skutek terroru hitlerowskiego.

Ks. N. Partyka wymienia Sądowi kilka 
nazwisk rodzin polskich, którym bisknp u- 
dzielał pomocy.

zaufanym Forstera, nazywano go „biskupem

l Ofiser J
Londyn, 1. 2. — Agencja Reute

ra donosi, że sesja Generalnego Zgro
madzenia OZN zakończy się najpóź
niej w sobotę, 9 lutego br.. Na po
czątku przyszłego tygodnia General
ne Zgromadzenie przystąpi do rozpa
trzenia ostatniej ważnej sprawy, do 
wyboru sędziów trybunału międzyna
rodowego. Rada Bezpieczeństwa bę
dzie obradowała stale. Na porządku 
dziennym jej obrad stoją obecnie 
sprawy Iranu, Grecji i Indonezji,. ‘

Proces przeciwko fi. ministrowi M i i
Moskwa,  1. 2. Agencja Tass ddnosi, ii  ̂

w Wiednia rozpoczął się proces przeciwko' 
byłemu austriackiemu ministrowi finanso
wemu w rządzie Says-lnquarta Neruneye- 
rowi, oskarżonemu o czynny współudział 
w przygotowaniach zmierzających do przy
łączenia Austrii do Rzeszy 1 o zdradę staną.

Odwołanie strajku oeneralaego w Ctile
Londyn,  1. 2. Agencja Reutera dono

si, że kryzys polityczny w Chile doznał od
prężenia na skutek porozumienia pomiędzy 
rządem a związkami robotniczymi. Strajk 
powszechny, który był proklamowany na 
dzień 30. 1. br. został odwołany.

Penetracje niemieckie w A rp fy sie
Nor ymb e r ga ,  1. 2. — Władze ame

rykańskie znalazły dokumenty, kompromi
tująca obecne stery rządowe w Argentynie. 
WjhShi s njch, hliamcy tiaanarwali po
mpa©* us>upqeyasża ajgeot^ćskie, które 
prowadzaj akcję przeciwko Stanom Zjed
noczonym. Subwencje niemieckie otrzy
mywały m. im. anaue pisma' argentyńskie 
JLa Trihuma" i „La Epoka" oraz Lane. Peł
ny tekts dokumentów zostanie wkrótce 
ogłoszony, PAJfy - “ ■ i

Na pytanie oskarżonego świadek Jank
odpowiada, że zakaz urywania języka pol
skiego był spowodowany przez przymtas 
hitlerowski.

Świadek ks. dr Perszke stwierdza, że 
zarządzenia antypolskie wyszły już we 
wrześniu 1939 r., a bisknp Splett zaczął u- 
rzędować jako administrator chełmiński 
dopiero w grudniu.

W trzecim dniu rozprawy Sąd przystą
pił do przesłuchania dalszych świadków 
obrony.

Świadek ks. Gruta, mający m  grupę na
rodowościową w Czasie okupacji, był ad- 
ministratoem w powiecie kartuskim. Twier
dzi, że zakaz używania języka polskiego 
pochodził od. władz administracyjnych nie
mieckich,

- Świadek ks. Szober, proboszcz z Puc
ka, zeznaje, że dochodziły do niego wieści, 
iż Splett wspomagał księży Polaków, jed
nak świadek nie potrafi ustalić nazwisk 
wspomaganych przez biskupa księży.

Na pytanie prokuratora, jak pogodzić 
wyrażony przez świadka pogląd o przy
chylnym nastawieniu Spletta do Polaków z 
faktem wydania przezń listu tej treści, 
świadek oświadcza, że jest treścią tego li
stu pasterskiego zaskoczony.

Świadek ks, Riband był administratorem 
w Chojnicach. Stwierdza on, że w powie
cie chojnickim dawno istniał zakaz używa
nia języka polskiego. Gestapo przeprowa
dzało masowe aresztowania, część księży 
wywiezlogo do Dachau i innych obozów. 
Na pytanie przewodniczącego świadek wy
jaśnia, że posiada III grupę od roku 1942. 
Na pytanie prokuratora stwierdza, że w 
diecezji Chełmińskiej zostało zamordowa
nych około 450 księży.

Świadek ks. J. DrzemskL proboszcz pa
rafii Pogorzeliny, opowiada o swoim aresz
towaniu, które nastąpiło w maju 1940 r. 
Zdaniem świadka, przez aresztowanie księ
ży gestapo chciało wywrzeć presję na o- 
skarźonym, żeby wydał odpowiedni zakaz 
w sprawie ożywania Języka polskiego.

Z kolei Sąd przystani! do przesłuchania 
świadka ks. prałata Sawickiego. K*. Sa
wicki omawia okoliczności rezygnacji bi
skupa 0 ‘Rourke i nominacji Spletta. Re- 
zygnacła biskupa 0 ‘Rourke ze stanowiska 
nastąpiła z tego powodu, że nie miał on 
u władz kościelnych opinii tnergicznego 
administratora. Następcą na stanowisko bi
skupa Gdańskiego mianowany został po
czątkowo sam świadek, który otrzymał no
minację w roku 1938 wprost od nuncjusza 
apostolskiego w Warszawie. Po pewnym 
czasie świadek otrzymał nowy Ust, odwo
łujący nominację, W dwa miesiące później 
mianowany został biskupem ks. Splett. 
Niewątpliwie kandydatura Spletta została 
uzgodniona przez nuncjusza z władzami 
gdańskimi, przynajmniej o tyle, że nie wy
wołała sorzeciwu. Komisarz Preuss, który 
nrzędował w parafii świadka, określony 
fest przez niego jako pijak iewspółprecogi- 
nik gestapo. Na pytanie jednego z ławni
ków, świadek wyjaśnia, że na wszelkich 
zebraniach urzędowych ks. Splett przema
wiał po niemiecku, jednak wie o tym, że 
oskarżony sańi wysłuchiwał spowiedzi 
chorych polaków j>° polsku.

Na pytanie prokuratora, czy nomlnac*a 
Spletta na administratora diecezji Cheł
mińskiej nie była sprzeczna z postanowie
niami konkordatu, świadek nie daje jasnej 
1 ścisłej odpowiedzi. .

Jeżeli chodzi o zakaz stosowania przy
wileju absoiucji generalnej, świadek nie 
słyszał o tym, że oskarżony zakaz taki wy
dał, girszał natomiast, że po pewnym cza
sie nadeszły z Rzymu instrukcje, dotyczące 
ograniczenia stosowania tego przywileju.

Bydgoszcz w rocznicą wyzwolenia
W dniach 26 i >27 stycznia 1946 r. Byd

goszcz obchodziła pierwszą rocznicę swego 
wyzwolenia. Miasto tonęło w powodzi flag 
narodowych, okna wystawowe były bogato 
udekorowane portretami dostojników pań
stwowych i godłami narodowymi. W dniu 
26 bm. olbrzymie tłumy bydgoszczan z de
legacjami partii politycznych, nwiązków 
zawodowych, organizacyj młodzieżowych i

dziękczynnym w Farze Bydgoskiej, przy bi
ciu dzwonów i huczeniu wszystkich syren 
fabrycznych, przedet. władz powrócili na 
Stary Rynek, gdzie odbyła się dekoraca 130 
zasłużonych żołnierzy i oficerów medala
mi srebrnymi i brónzowymi. Pułk. Karol 
Stasiak otrzymał z rąk dowódcy Dywizji 
order „Polonia Rectituta".^ Przemówienie 
wygłosili: prezydent miasta ob. Twardzic-

społecznych na czele, złożyły na Placu 
Wolności wieńce u stóp Pomnika Pole
głych Bohaterów. Wieczorem odbył się 
capstrzyk na Starym, Rynku, gdzie »pa’one 
zostały propagandowe książki niemieckie z 
„Mein Kampf" na czele. Z kolei w wielkiej 
sali OKZZ odbyła się uroczysta akademia, 
na której przemawiali: wicewojewoda ob. 
Felczak, prezydent miasta ob. Twardzicki, 
przewodniczący MRN ob. Rutkowski, oraz 
przedstawiciele władz wojskowych, kpt. 
Enerlich i pułk, Lebi-ediew. Wysłano depe
sze hołdownicze do. generalissimusa Stalina 
i do marezałka Roli-Żymierskaego.

W niedzielę, dnia 27 hm. zgromadziły 
się na Starym Rynku oddziały wojakowe, 
organizacje społeczne, młodzieżowe, hufce 
szkolne PW i WF, cechy rzemieślnicze itd. 
Dowódca Oficerskiej Szkoły Samochodo
wej pułk. Hrysiiewski złożył raport komen
dantowi Garnizonu i dowódcy Dywisji, pułk. 
Aleksandrowi Strucowi. Po nabożeństwie

ki, w imieniu Wojska Polskiego pułk. Ra
dzikowski, w imieniu Armii Radzieckiej 
pułk, Bierendiejew, oraz w imieniu mło
dzieży ob. Boberski, nadto prezes Związku 
Powstańców ńląsko-wielkopolekich mjr. Je- 
kel.

Na Placu Wolności odbyła się z kolei 
defilada, którą przyjął wojewoda pomor
ski ob. Wojewoda w otoczeniu przedstawi
cieli Wojeka Polskiego i Armii Radzieckiej 
oraz partia i organizacji społecznych. Impo
nująca postawa maszerujących formacji 
webudzija szczególny eotu -̂azaa ludności. 
Wielkie wrażenie wywołał zamykający de
filadę pochód oddziałów rannych żołnierzy.

W ciągu dnie odbyły aię na placach u- 
lieznych zabawy ludowe. Kina wyświetlały 
bezpłatnie filmy dla pracu:ących. Również 
bezpłatne były przedstawienia w Teatrze 
Polskim oraz rozmaite inne imprezy kul
turalne.

Przekazanie rzadiwi Mm  tKipooaiiw rnmrn ssiskieso
Moskwą,  1. 2. W muzeum im. Puszkina

w Moakwle, odbyło się oficjalne przekaza
nie przedstawicielowi Rządu Polskiego eks
ponatów muzeum Wielkopolskiego i Towa
rzystwa Przyjaciół Nauk w Poznania. W 
czerwca 1945 r. Czerwona Armia znalazła 
w jednym z miast w Prasach Wschodnich 
opakowane w skrzyniach eksponaty mu
zealne. Skrzynie te zostały przesiane do 
Moskwy i specjaliści radzieccy stwierdzili, 
że zostały one zrabowane w Polsce.

Eksponaty zawierają przeszło 400 obra
zów, wśród nich cenne dzieła Bacciarellego 
i Rafaela oraz przeszło 2000 sztychów. Jest 
także cenna kolekcja broni (84 sztuki), 
wąród nich ogromnej wartości historycznej 
broń turecka i tatarska, oraz berło króla 
Stanisława Leszczyńskiego. Są również za
bytkowe monstrancje i kielichy, zbiory nu
mizmatyczne, naczynia szklane, porcelano

we oraz 13 skrzyń najróżniejszych mate
riałów artystycznych. W najbliższych dniach 
eksponaty zostaną odesłano do Polski.

Dzieci polskie z ZSRR wiacaja do O jtip y
Moskwa,  1. 2. W Związku Radzieckim 

znajduje się 60 polskich domów dziecię
cych, Uczących przeszło 6 tysięcy dzieci, 
W pierwszej połowie lutego wyruszy do 
kraju transport dzieci polskich z pod Mo
skwy. Plan ewakuacji przewiduje również 
wyjazd dzieci z dalekiego Kaukazu. Reszta 
dzieci, przebywających na terenie Związku 
Radzieckiego, wróci do Polski w okresie 
od połowy marca do połowy czerwca roku 
bieżącego. Dzieci, pozostające poza doma
mi dziecęcyml wyjadą w terminie później
szym.

I p o ś t  Wielkiego P o l n a
Prof. dr Karol Górski ogłasza w d'ia]e 

informacji naukowej Instytutu Bałtyckiego 
następujący artykuł na temat łączności.
Wielkiego Pomorza.

Po dziewięciu blisko wiekach posadła 
znów Polska brzeg Bałtyku od Odry aż po 
brzegi Zalewu Wiślanego. Polskimi się stały 
Szczecin i Kołobrzeg, Gdańsk i Elbląg.
Wracamy do ziem, o których zapomniały 
pokolenia, które duchowo opanować mus my 
narówni z materialnym skolonizowaniem.
Otóż, czy ziemie nowo nabyte, a raczej od
zyskane, stanowią odrębne jednostki, wy
różniające się od starego Polskiego Pomo
rza między ujściem Piaśnicy a Gdańskem?
Czy można traktować je iako jedną całość, 
czy też wymagają one odrębnych posunięć, 
uwarunkowanych geograficznymi, gospodar
czymi, historycznymi motywami?

Geograficzne oblicze, całego Wielkiego 
Pomorza wykazuje jednakową pierwotną 
formację. Jest to wielki wał morenowy, u- 
sypany przez lodowiec. Lodowiec ten sta
nął na czas dłuższy W miejscu, gdzie dz’ś 
rozlewa się Bałtyk. Wzdłuż jego połudiro- 
wego skraju wody spływające zeń żiub'ły 
w morenie koryto wielkiej prarzek!, której 
ślady pozostały w uolin&ch Wystruci i Pre- 
goly. Dalej pradolina ta znalazła się md 
Bałtykiem, by znów wynurzyć się na Ka
szubach, otaczając rozgałęzenimi rwvmi 
.Jśępy” nadbałtyckie ■— kaeką, - oksywską, 
pucką, swaazewską. Dalej na zachód wynu
rza się ta pradolina na brzegu Bałtyku, od
dzielona od niego pasmem wydm.

Dalej na południe na obszarze całego 
Wielkiego Pomorza rozc ąga się pas poje
zierza, mało urodzajny, pokryty lasami, ^
♦anAutyty «m wschodnie dofmą Niemna, wągirffr

zachodzie — doliną Odry. Nie ma żadnych 
większych różnx geograficznych czy kl ma- 
tycznyoh między wschodem a zachodem, 
szata roślinna jest podobna, tak tamo ja
kość gleb, c

Pod względem goepodarczym obezar cały 
ma charakter wybitnie rolniczy, brak bo
gactw kopalnych, brak większego przemy
słu poza miastami nadmorskimi, położonymi 
w dolinach wielkich rzek, przy ich ujściu. 
Rzeki te — Odra i Wisła — nada:ą właści
we oblicze Wielkiemu Pomorzu. Kraj teń 
stanowi dostęp do morza dla wielk.ch ob
szarów, leżących w dorzeczu Wisły i Odrv. 
Dawniej stanowiły one spichlerz Europy.
Od końca XV wieku do początków XIX w. 
z nad Bałtyku płynęły do całej zachodniej 
i południowej Europy wielkie transporty 
rboźa. Zboże z krajów nadbałtyckich — w ~ 
części bardzo znacznej zboże polekie — smu
żyło zaopatrzeniu Niderlandów, Francji 
Hiszpanii i Włoch. Polska w końeu XVI 
wieku i w początkach XVII słała na pierw
szym miejscu wśród eksporterów zboża, po 
wo;nie w połowie XVII wieku straciła twe 
dominujące stanowisko, w części na rzecz 
Rosji. Jednak dopiero w. XIX zepchnął nad
bałtyckich rolników na drugi i trzeci plan 
wśród dostawców-zboża dla zachodniej Eu
ropy. Otwarcie morza Czarnego dla żeglugi 
europejskiej i skolonizowanie ziem połu
dniowej Rosji doprowadziło do utraty ryn
ków hiszpańskich i włoskich, dowóz psze
nicy ze Staaów Zjednoczonych spowodował 
utratę rynków zachodniej Europy. Zostąły 
tylko dlą nadbałtyckich producentów zboża 
jako odbiorcy Niemcy i kraje skandynaw
skie.

Jednakie na miejsce zboża przyszedł — 
jako główny i szczególnie pożądany artykuł

skiego poszukiwany jest nie tylko nad Bał
tykiem. ale i w krajach zachodnio-europej
skich. Dla jego eksoortu potrzebne są obie 
wielkie rzeki — Wisła i Odra, oraz oba 
porty: Gdańsk z Gdynią i Szczecin.' Odra 
otrzymuje wodę z dopływów swych równo
miernie na całej .swej długości i dlatego Si
wiej utrzymać jej sprawność w ciągu mie
sięcy letnich niż śpiewność Wisły, Ale- żą
dna z o-bu rzek i żaden z obu portów od
dzielnie nie może podołać eksportowi w?-* 
g!a polskiego, jeśli ma on pójść pnzez wody 
Bałtyku. Stąd jednolitość zagadnień gospo
darczych dla eałegi Wielkiego Pomorza,

Ta sama jednolitość cechuje chwilowe, 
ale nie umiej bardzo doniosłe zagadnienia 
rwiązane z kolonizacją kraju. Charakter rol
niczy riera tych, potrzeba poeiadania liczne-, 
go inwentarza dla uprawy, jednolity typ 
produktu (z wyjątkiem obszarów koło Py
rzyc nad Odrą i na prawym brzegu Dolnej 
Wieły, gdzie tą gleby pszenno-buraczane), 
możność osadzenia znacznej ilości ludności 
miejskiej i wyzyskanie bogactw rybnych 
Bałtyku nakazują jednolite planowanie dla 
całego ebecaru.

Wreszcie hietoria. Obszar między Wisłą 
a Odrą stanowił w ^poce słowiańskiej te
rytorium szczepu Pomorzan ! tylko wypad
ki późniejeee, wśród nich przede wszystkim 
podbój niemiecki, zadecydowały o odmien
nych losach Pomorza nadodrrabskiego i 
nadwiślańskiego. W wieku XVIII jednoczą 
eale pobrzoże w swym ręku Niemcy. Dy
nastia Hohenzollernów przez rozbiory Pol
aki uzyskuje pasowanie nad całym wybrze
żem Bałtyku. od Szczecina ai po ujście 
Niemna. Rządy pruskie wyciskają na kraju 
jednolite piętno, które dziś zastępować bę
dzie Polaka ewoim kufturllnym dorobkiem*
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DYŻUR APTEK
Od dnia 26 ityczńia (sobota) godz. 6-teJ 

wieczorem do dnia 2 lutego, gpdz. 6-tei 
wieczorem pełni dyżur apteka pod Lwem 
przy ul. Pańskiei.

— Związek Walki Młodych organizuje 
w niedzielę, 3 lutego o godz. 11 w lokalu 
własnym (Tivoli) poranek kulturalno-oświa
towy. W programie referat prof. Jaworskie
go p. t. „Sprawy gospodarcze Polski'*, poza 
tym deklamacje, śpiewy itp. Zaprasza się 
wszystkich członków i sympatyków.

— Na cele MK.OS złożył ob, Sontowski
Bronisław, Legionów 17. zebrane w czasie 
uroczystości weselnych zł 500. W imieniu 
biednych dziękujemy za pamięć. Poza tym 
w ostatnim tygodniu deklarowano i wpła
cono: ' zł.

Ob.ob.: Jagodzińską. Stara 24 100
Nowicka Helena, Wybickiego 21 100
B. Gusmannowa, Mickiewicza 25 100
Z. Grudziński, Długa 20 . 50
Zawadowska, Wybickiego 9 50
Piusińska Jadwiga, Wybickiego 21 50
Cichocka, Wybickiego 21 50
Krzewiński, Wybickiego 24-26 50

f Kuszajewski Franc.. Mościckiego 13 50
Bronek. Legionów 5 50
B. Skaniersłci, Mickiewicza 1 50,
A. Iromek, Mickiewicza 6 50
Borowczyk, Mickiewicza 15 50
Jasiński Bron., Mickiewicz  ̂ 20 50
M. Dropiński, Mickiewicza 15 50
Doberstein, Groblowa 9 50
„Ogniwo", Mościckiego , 50
S. Skłodowski, Groblowa 2 \ 40
Glinowiecka Pelagia, Szewska 22 30
Bławat Leokadia, Szewska 6 20
Jaworowska, Stara 14 20
Radziszewski. Stara 11 20
U. Kowalska, Wybickiego 5 20
Szymanowska Zofia, Wybickiego 21 20
G. Lewandowska, Mickiewicza 2 20
F. Kołodziński, Mickiewicza 17 20
Gburek, Mickiewicza 17 20
Simson Zygmunt Mickiewicza 20 20
W, Wojnowski, Mickiewicza 24 20
Ciszewska Irena, Mickiewicza 29 20
Fonrobert Edward, Micki®wicza*29 20
Kołodziejczak Groblowa 7 20
Grabowska. Długa 16 10
Rzepliński, Legionów 10
Skrobacz Alfons, Mickiewicza 10

OBOWI AZO W A NAUKA 
DLA MŁODOCIANYCH I KOBIET.

W związku z reorganizacją Szkolnictwa 
Dok sz taca jącego-Za wodo wego na podsta
wie dekretu z dnia 29. 9. 1945 r. w przed
miocie pracy młodocianych i kobiet, wpro
wadza się z dniem 1. 2. 1946 r. na terenie 
miasta Grudziądza obowiązkową naukę dla 
młodocianych i kobiet, pracujących w rze
miośle przemyśle i handlu w wymiarze 3 
dni w tygodniu.

Nauka odbywa się w gmachu Publicznej 
Szkoły Powsezchnej im. Curie-Skłodowskiej 
przy ul. Trynkowej nr. 19 w godzinach od 

Vl4 do 18,50. Zaptey przyjmuje kierownic
two szkoły we wtorki i czwartki od godz. 
13 do 14-ej.

Za regularne uczęszczanie młodzieży m 
naukę szkolną czyni się osobiście odpowie
dzialnymi kierowników zakładów przemy
słowych, właścicieli warsztatów rzemieśl
niczych i. przeds:ębiorstw handlowych.

Za nieuczęszczanie do szkół i opuszcza
nie lekcji będą* przez Zarząd Miejski na
kładane na winnych j opornych dotkliwe 
kary administracyjne.

Wiadomości kościelne
PARAFII ŚW. MIKOŁAJA.

W przyszłą niedzielę odprawi się sumę 
w intencji ofiarodawców na odbudowę Fary.

W dalszym ciągu przyjmujemy ofiary 
na ołtarz św. Tereski od Dzieciątka Jezus 
i św.- Antoniego.

Czynsz za ławki przyjmuje nadal Kan
celaria Parafialna.

Zebranie Sodałicji Żeńskiej przy Farze 
(zarządowej) w piątek o godz. 16-ej. Ogól
ne zebranie w przyszłą niedzielę, 10 bm.,

• o godz. 15.30.
Dziś po południu o godz. 15 nieszpory.

Porządek kolędy:
S o b o t a  2 bm.: ul. Wąska od nr. 2—12, 

rH. Kościuszki od nr. 5—13 lewa strona, 
ul. Kościuszki od nr. 2—6 prawa strona.

N i e d z i e l a ,  3 bm.: ul. Kościuszki od 
nr. 14—26 prawa strona, ul. Kościuszki od 

. nr. 15—21 lewa strona.
P o n i e d z i a ł e k ,  4 bm.: ul. Kościuss-® 

ki od nr. 31—45 lewa strona i od nr. 28 do 
48 prawa strona.

Wt o r e k ,  5 bm.: ul. Kościuszki od r». 
50—58; ul. Budkiewicza cała.

Środa,  6 bm.: ul. Zamkowa cała. 
Cz wa r t e k ,  7 bm.: - ul. Nadgóma od 

nr. 1*—9 lewa strona i od nr. 2—10a pra
wa stroika.
ŁAŃCUCH PRASOWt

NA KOŚCIÓŁ W TARPNIE.
Ob. Szymański Feliks wpłaca 500 zł. i 

wzywa Śmigerową Annę, Jeszkiego Fran
ciszka Paderewskieego, Wdomskiego, Pade
rewskiego, Ehrerta Pawła, Paderewskiego, 
Ratajskiego Wojciecha, Paderewskiego i 
Lejkowskiego Jana ul. Tylna.

Program Związku Harcerstwa Polskiego
ROCZNY PROGRAM PRACY Z. H. P. 

IDEOLOGIA Z. H. P.
Stowarzyszenie nosi aazwę „Związek 

fjprcerStwa Polskiego" Z.H.P. Terenem 
działąlności Związku jest obszar Państwa 
Polskiego. Siedzibą Władz Naczelnych jest 
miasto stołeczne Warszawa. Związek Har
cerstwa Polskiego jest stowarzyszeniem 
wyższej użyteczności. Z.HP. ma na celu: 
a) wychowanie metodami harcerskimi dziel

nych, prawych i zdolnych do poświęceń 
ludzi w myśli przyrzeczenia i prawa har
cerskiego;

b! przygotowanie mło<Łneźv do świadomej, 
czynnej i ofiarnej służby dla Państwa 
Polskiego, opartej na jego umiłowaniu i 
żołnierskiej gotowości do jego obronv, 
bezinteresowności, karności obywatel
skiej i honoru;

cLwprowadzanie zasad (deologii harcer
skiej do życia publicznego; 

d) pomocy w pracy harcerskiej polsk. mło
dzieży poza granicami kraju i współdzia
łanie z międzynarodowym ruchem skau
towym. Wychowanie, młodzieży harcer
skiej opiera się na zasadzie etyki chrze- 

.ścijańskiej.
Podstawą ideologii harcerskiej . jest 

Przyrzeczenie i Prawo Harcerskie.
Do osiągnięcia swych celów ZHP. za

mierza:
a) przez zakładanie drużyn harcerskich i 

gromad ruchowych;
b) Kół Przyjaciół Harcerstwa;
c) Kół Starszych- Harcerzy;
dl organizowanie w drużynach ! kołach gier 

i zabaw, celem ćwiczeń cielesnych, polo- 
wych, wycieczek i kolonii letnich, obo
zów, kursów, zlotów, gawęd, wykładów i 
pogadanek-, zebrań towarzyskich, przed
stawień, wystaw, zakładanie bibliotek, 
warsztatów* wydawnictw pism i książek.

PROGRAM PRACY NA ROK 1946 
Hasło: „Trzeba z życiem naprzód iść" 

i. Praca ideowa:
Kształtowanie w zastępach i drużynach 

instruktorskich typu instruktorów: 
ą) bezinteresownej i ofiarnej,
b) uczciwej,
c) karnej,

dj wodzowskiej,
e) współodpowiedzialnej z życia Z.H.P.,
f) współodpowiedzialnej z życia Polski,
g) czynnej w życiu gospodarczym, 
b) czynnej w tyciu społecznym,
i) czynnej w życiu politycznym, 
jjpozytywnie nastawionej do przyrzeczenia 

i prawa, ożywionej uczuciem braterstwa 
do innych organizacji młodzieżowych, 
kochającej naszą pracę organizacyjną.

2. Praca samokształcenia: 
opierać się będzie na pracy zastępów i 
drużyn instruktorskich.

Tematy: Stosunek człowieka do czło
wieka w najszczerszym znaczeniu. — Sto
sunek jednostki do zbiorowości. —: Stosu
nek instruktorski • do rzeczywistości w Pol
sce. — Najszczersze pojęcia o demokracji.
— Poznanie ideologii bratnich organizacji.
— Czytanie i dyskutowanie artykułów 
pism, — Zwiedzanie fabryk i nawiązywanie 
kontaktu z robotnikałni.

3. Służba; Opieka nad dzieckiem.
Przez: współpracę z Robotniczym To

warzystwem Przyjaciół "Dzieci, tworzenie 
przedszkoli w fabrykach i specjalizowanie 
drużyn robotniczych w opiece nad dziec
kiem, współpraca z stacjami Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, organizowanie świetlic 
dla dzieci repatriantów i więźniów poli
tycznych. organizowanie drui],<i harcerskich 
i gromad zuchowych w sierocińcach, pod- 
ięcie szerokiej akcii tworzenia drużyn har
cerskich i gromad zuchowych na wsi i w 
mieście.

Repołonizacja dzieci wiejskich w czasie 
pobytu kolonii i obozów harcerskich na 
wsiach Pomorza przez: zabawy, świetlice, 
ogniska, przedstawienia.

Z opieką społeczną w akcji przedziało
wej, przedkolonijnei, przedobozowei dla 
wszystkich' dzieci.
4. Współpraca organizacji młodzieżowej.

1. Branie udziału w Komisji Porozumie
wawczej;

2. wnoszenie wyżebraniu ducha miłości i 
braterstwa;

3. wymiana czasopism między organiza
cjami;

4. zapraszanie przedstawicieli bratnich or
ganizacji na nasze imprezy i ogniska;

5. zorganizowanie wspólnych odczytów;
6. czytanie pism. wydawanych przez inne 

organizacje młodzieżowe.

Z Tecłru Polskiego
Kierownictwo teatru przypomina, 

że w sobotę, dnia 2 bm. o godz. 19-ej, 
oraz w niedzielę, dnia 3? bm. o godz. 
15-ej i o godz. 19-ej wystawiona bę
dzie świetna komedia Michała Ba
łuckiego p. t. „KLUB KAWALE
RÓW". — Sala dobrze ogrzana. Bi
lety od 10—20 zł. do nabycia w Ka
sie Teatru od godz. 10—13 i od godz. 
15— 17-ej.

PROGRAM ZAJĘĆ
na kursie traktorzystów, zorganizowanym 

* przez PPT ! MR, stacja Grudziądz 
od 4 lutego do 2 marca 1946 r.

4. II. godz. 8: Msza św. w intencji kursu w 
kościele Najśw. Marii Parmy; 

godz. 10: Uroczyste otwarcie kursu w 
obecności przedstawicieli władz, 
par bid i ki. w gmachu TUR, ul. Wy
bickiego 38 /4Ó.

'\ ROZKŁAD WYKŁADÓW 
od 4 do 9 bm.

4. II. godz. 14.30—15.30: Zasadnicze części
składowe silnika; —

godz. 15.30—16.30: Ogólna budowa 
pojazdu mechanicznego; 

godz. 16.30—17.30: Sprzęgła i hamu
lec sprzęgłowy. Nastawienie.

5. II. godz. 14.3CK—15.30: Zasadnicze części
składowe silnika;

godz. 15.30—16.30: Sprlęgła i hamu
lec sprzęgłowy. Nastawianie.

16.30—17.30: Sprzęgła i hamulce
sprzęgłowe (ustawienie);

6. II. godz. 14.30—15.30: Zasadnicze części
składowe silnika;

godz 15.30—16.30: Koła i taśmy gą
sienicowe. Budowa i regulacja, 

godz. 16.30—17.30: Pierwsza pomoc 
s w,nagłych wypadkach;

7. II. godz. 14.30—15.30: Zasadnicze części
składowe siCmika;

godz. 15.30—16.30: Koła i taimy gą
sienicowe. Budowa i regulacja; 

godz. 16,30—17,30: Oświetlenie. Pie
lęgnacja akumulatorów i rozrusa* 
nfika- ' •

8. II. godz. 14.30—15.30: Zasadnicze części
składowe silnika;

godz. 15,30—16.30: Oświetlenie. Pie
lęgnacja akumulatora i rozruszni
ka;

godz. 16.30—1730: Smarowanie trak
tora. Pielęgnacja opon.

9. U. godz. 14.30—15.30: Zasadnicze części
składowe silnika;

godz. 15.30—16.30: Smarowanie trak
tora. Pielęgnacja opon. 

godz. 16.30—17.30: Zasadnicze remon
ty silnika.

Dalszy rozkład wykładów podamy w 
swoim czasie.
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Pionierzy angielskiego filmu barwnego, 
M. Povell i E. Pressburger, kręcą obeonie 
fantastyczny film pod tyt. „Sprawa życia 
i śmierci", w którym połączono sceny nor
malnego życia na ziemi z fragmentami, roz
grywającymi się w „zaświatach". Wszystkie 
„sceny ziemskie" sfilmowane są barwnie, 
natomiast „zaświaty1" przedstawiono na 
taśmie czarno-białej.

m Dostojewski jest dziś autorem na:b. po
szukiwanym przez francuskich producentów 
fiłtnowwch. W realizacji znajdują się filmy 
„Idiota” i „Wieczny mąż". W przygotowa
niu iest przeróbka filmowa powieści „Bra
cia Karamazow".

.Na ekranach Paryża wyświettany jeet
francurki film antyhitlerowski pod tytułem 
„Po ..Mein Kampf" — moje zbrodnie".

Niesłabnącym powodzeniem cieszy się 
film Chaplina „Dyktator", wyświetlany od 
pół roku bez przerwy w ośmiu kinach.

Radziecka wytwórnia „Len-Fflm" ukoń
czyła realizację filmu p. tyt. „Generał Ar
mii", osnutego na tle historycznej bitwy 
pod Stalingradem.
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Nadzwyczajne
Walne Zebranie Komitetu 

Grodzkiego PPS w Grudziądzu
W sobotę, dnia 8 lutego 1946 r. o godz. 

17 odbędzie się Nadzwyczajne Walne Ze
branie członków PPS w Grudziądzu z na
stępującym porządkiem obrad: ,

1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Sekretarza
3. Wybór nowego Komitetu Grodzkiego
4. Wybór delegatów na Zjazd Woje

wódzki.
5. Wolne wnioski
6. Zakończenie.
Przybycie wszystkich członków obo

wiązkowe. Komitet

Szkoła powszechna TUR
Bezpłatna 7-mio klasowa szkoła pow

szechna OM TUR przyjmuje kandydatów 
od 6-ej i 7-eJ klasy na nowy rok szkolny, 
który rozpoczyna się dnia 4 lutego o godz. 
17-ej,

Zapisy przyjmuje sekretariat OM TUR 
od godfc. 9-tej do 12-łej, od 14-tej do 18-tej.

Starzy i nowi towarzysze
Często członkowie w rozmowach mię

dzy sobą_dzielą towarzyszy na starych i 
nowych, określając starych jako więcej, a 
nowych jako mniej aktywnych. Można się 
zgodzić na określenie starzy i nowi towa
rzysze, jeżeld to będzie w sensie przynależ
ności do partii ,co do aktywności jednak, 
to dużo z tak zwanych nowych towarzy
szy' nie mniej byli i są aktywni od starych.

Cofnijmy się wstecz i uprzytomniimy 
sobie, jak wyglądał Grudziądz po oswobo
dzeniu. Starych towarzyszy było bardzo 
mało, a jednak ruch partyjny rozwinął się 
pomyślnie, zapoczątkował się tabor, na do
żywianie społeczeństwa powstawały sto
łówki, spółdzielnie, zorganizował, się sa
morząd i wiele innych komórek społecz
nych i politycznych przy czynnym współ
udziale tak rwanych nowych towarzyszy.

Fakty te niewątpliwie są dostateczną 
podstawą, ażeby i tym towarzyszom nadać 
miano „starych". Bo przecież nie wiek, ani 
długoletnia przynależność do Partii może 
być miernikiem na określenie „stary towa
rzysz". Świadoma, aktywna praca partyj
na i społeczna, na zasadach idei socjali
stycznej, może z młodego wiekiem i fno
wego w Partii zrobić w niedługim czasie 
starego towarzysza. A więc przestańmy się 
dzielić na nowych i starych, bądźmy tylko 
towarzyszami, którzy wspólnie dążą do od
budowy Państwa Polskiego, utrwalenia de
mokracji i do ostatecznego celu: do Socja
lizmu! X Szałucki

*
WŁOCŁAWEK

Wielki wiec PPS
W sali 'Teatru Ziemi Kujawskiej odbył 

się wielki wiec, zorganizowany przez Komi
tet Grodzki we Włocławku pod hasłem: 
„Wvsied!amy Niemców".

Uchwalono rezolucję, w której m. Ib, 
czytamy:

„Zebrani domagają się upowszechniecia 
i rozgłoszenia na terenie międzynarodowym 
dokumentów zbrodni niemieckich w Polsce, 
akcji dyplomatycznej w kierunku ścisłego 
przestrzegania postanowień poczdamskich w 
stosunku do Niemiec.

Pomni zdradzieckiej roli, jaką w pocho
dzie niszczycielskim niemieckiego faszyzmu 
odegrała mniejszość narodowa niemiecka 
we wszystkich krajach Europy, a w szcze
gólności w Polsce i bratniej słowiańskiej 
Czechosłowacji, zebrani domagają się przy
spieszenia akcji wysiedlenia wszystkich 
Niemców z Polski."

Rezolucja została przyjęta burzą okla
sków, Odśpiewaniem „Roty" i okrzykami 
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej i Rządu 
Jedności Narodowej wiec zakończono.
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T a n i  T y d z i e ń T ‘
o d  4. II. d o  11. II. 1946

w Hurtowni Tekstylnej
Na sk ład z ie : 

wełny, Jedwabie,  
bielizna, p o ń c z o c h y ,  

swetry
KiMston) m iejscow ym  I prow lnojonalnym  

u d z ie la m y  r a b a t u  __
HURT DETAL

Spółdzielni Pracy z odp. udz.
w Wars z awie 

Oddział w Bydgoszczy 
Batorego 8, teł. 33-83

KUPIĘ rower męski w dobrym stanie. Paw- 
skd, Moniuszki 4. (114

RADIO (dobre), maszynę do lodów kuplę. 
Sprzedam ogiera 2-letniego, oraz młynek 
i prasę do soków (syropu). Zgłosz. do 
Adimn. pod nr. 14. (143

KUPIĘ maszyny powroźnicze. J. Salewskt, 
mistrz powroźniczy, Grudziądz, Wybic
kiego 36. , (130

MATERIAŁ rierony na ubranie kupię. Sień* 
kiewicza 14, parter. (141

INSTRUKTOR szkoły rzemieślniczej poszu
kuje pracy. Zgł. do Admin. p. nr. 13. (142

FOTOGRAFIE ŚLUBNE wykonuje fotograf 
Poznański, Sienkiewicza 14. (140

CENTRA - baterie, latarki, żarówki, igły 
gramofonowe, anody. Przedstawicielstwo 
Zbigniew Małski, Toruń,  Król. Jaów»- 
gi 7. _________________________U1T

INWALIDZI I CHŁOPCY do rozapraedaty 
gazet mogą alę  ̂zgloiić w Administracji. 
— Wysoka prowizja.

Drukarnia Pomorska — PPS.
Grudziądz, ul. Małogroblowa 2. Telefon 1215.
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